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Kępno, na sobotę 8 lipca 1922 r.

R  ostatniej strefy na G. Śląsku.

T--j\v r,°  u'e P;dsk>ej, t0 jest po w. rybnickiego, 
l^ka naciborskiego oraz południowo-wschodnie- 

Prze? P°,W' Siwickiego, podpisany został w Ry- 
IRymp °?.ków konilsj | międzysojuszniczej i wo- 
“aio, , historyczny dokument, który w tłoraa- 

polski brzmi:
K L W Pr2edRlioci’e oddania przez międzyso- 
'  C Sję rządzj,c3 ’ plebiscytową na Górnym
ll C ari] , Poznanego Polsce w wykonaniu 
iw. Salskiego z dnia 28 czerwca 1919 

ja^aniu afl- 88 aneks lit. S 6 traktatu po
u'sto'arte^0 Pom'5dzy mocarstwami sprzymie-
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B arzyszonemi a Niemcami podpńanego
™ Od Cz®rwca 1919 oraz rozdziału 5 umowy, 
?inlftK-an’a przez międzysojuszniczą komisję 

r>r mscytową na Górnym Śląsku odnośnych 
'^o i^^^nycU  Niemcom i Polsce, a podpisa­
c h .  ^  czerwca 1922, komisja rządząca i ple­wi n3 p  • ftunjiłijd rząuząca i p ie -
^pr7p ornym Śląsku składająca się z generała
i ^ e u . r u  • ------------  *  5 v . 1 v . a .c

J ą, ^odmczącego 1 przedstawiciela Francji, 
' ,i3rini Stcndardo di Licigiiano, przed-

_N BjfypQei 1 generała sir Williama Hennecker,
' ijL. Przedstawiciela Wielkiej Brytanji oddaje 

. M L \ n p S2eg°  dokumenfu rządowi polskiemu 
Juh j  Przez P- Józefa Rymera, wojewodę

’ iifkPodZ, ° bsz?ru górnośląskiego przyznanego 
rpl ?  ioża taw edecy*l' mocarstw sprzymierzonych 

, / oZd2iernika J921.
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^ 4 ^ enje granicy na G. Śląsku. 

cM a ' ~-  ’ «. „Rzeczpospolita" donosi z Kato
zerokich kól społeczeństwa a nawet 

mylne przekonanie, że granicaM8!? nuJeii 1 ■ lska 1 myine przeKoname, że granica 
J/ y o V , n,emieck4 częścią Górnego Śląska 

k *  sie “ ‘eezilIe ustalona. Tymczasem rzecz 
i^ r ^ n ie  . w ten sposób, że dotychczas wyzna- 

? Seneu?1uZasow^ pnję demarkacyjną według
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wV,1?(iobi,ir02pOCZ‘lifc się dopiero w sierpniu 
^ K ^ k ie  e!e trwać ^ d z ie  kilka miesięcy wskutek 

•ę nasuwają zwłaszcza w okręgu prze-

L > d
y na wojska koalicyjne.V ”°r»a . n .u t ł i iv ^ jn c .

■L^dnc • nosz^  ze dnia lipca wieczorem 
niemiecka oficera francuskiego. In-b Oda . unLcid irancusK iego. in-
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‘ aJ-th.^iosił oronL Dowódca wojsk oku- 
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akcji tej główną rolę

cłlcą wydać broni.
i? V eraniu°r^ anizacie niemieckie przeciwsta- 
tijh/OO oraL ^ 2 ,wład,ze. koalicyjne broni po-

, nią. ° SÓb' klóre chciały zawładnąć skori-
_^bro f-2,iatako'vały koszary w Gliwicach. 
V °  w karabiny maszynowe zmusił 

^ ? !l str?CZ|k‘‘ W C2asie ucieczki napada- 
’ ?<i' ko Ze Ca francuskiego przechodzącego 
k \ iL ,łd eb r^Strzałeni z rewolweru. Oddział 

*  ol*' anS:elskiemu konwojowi broń 
elityał •*ręgu bytomskim. Organizacje nie- 

L z zasadzki żołnierzy francuskich, 
1 Wągo.-jaj, na slacj,- w Gliwicach.

Układy kolejowe z Niemcami.
W  dniu 24 czerwca br. podpisany został we 

Wrocławiu przez pełnomocnika rządu polskiego p Fran­
ciszka Moskwę, dyrektora departamentu w Ministerstwie 
Kolei Żelaznych 1 przedstawiciela rządu niemieckiego 
szereg układów, dotyczących komunikacji koleiowei 
transportowej przez część Górnego Śląska przyznaną 
Niemcom na mocy decyzji konferencji ambasadorów.

Najważniejszy z nich noszący tytuł „układ między 
rządami niemieckim i polskim w sprawie uprzywilejo­
wanego ruchu transportowego między polskim Górnym 
o.ąskiem a resztą Polski przez niemiecki Górny Śląsk", 
będąc wykonaniem przyjętych podczas rokowań gór­
nośląskich w Genewie zobowiązań rządu niemieckiego 
przyznaje Polsce po lin ji polskiej Górny Śląsk Klucz- 
oork-Poznari dwie pary pociągów pasażerskich, po­
spieszny 1 osobowy, 3 pary pociągów towarowych 
oraz 4 pary podobnych pociągów, mających kursować 
w razie potrzeby.

Transit osobowy jest uprzywilejowany. Korzysta­
jący z niego nie może podlegać na granicach rewizjom 
cłowym, nie jest obowiązany zaopatrywać się we wizy 
niemieckie, musi natomiast posiadać i okazywać na 
żądanie dowód osobTsty.

Pociągi te przechodzą przez terytorjum Niemiec 
zamknięte, me wolno doń ani wsiadać, ani wysiadać 
jak również przyjmować lub wydawać jakichkolwiek 
orzedmiotów. Układ dodatkowy do powyższego układu 
likw iduje urochomienie dalszych pociągów pasażerskich 
1 towarowych, normuje poza tern transit polski do 
Poisk; przez niemiecki Górny Śląsk.

Dalszy układ normuje ruch towarowy międzv 
polskim Górnym Śląskiem a Prusami Wschodmemi 
1 ma głównie na widoku eksport węgla górnośląskiego. 
Układ o ruchu transitowym z niemieckiego Górnego 
Śląska do Prus Wschodnich został zawarty w wyko­
naniu artykułu 108 konwencji transitowej polsko-gdari- 
sko-niemieckiej z dnia 21 kwietnia 1921.

Wreszcie układ o tymczasowym uregulowaniu 
ruchu transitowego między polskim Górnym Śląskiem 
a Prusami Wschodniemi, niemieckim Górnym Śląskiem 
a Prusami Wschodniemi, oraz między Polską a Polską 
przez niemiecki Górny Śląsk zapewnia kursowanie 
wymienionych pociągów do czasu uprawomocnienia 
się wyżej wymienionych układów. W  ten sposób 
uregulowane zostało połączenie między przyznaną 
Polsce częścią Śląska a Wielkopolską.

Rząd s ił; i autorytetu.
Na temat powyższy rozpisał się „Dziennik Po­

znański1' 1 skrytykował ze stanowiska bezpartyjnego 
obecny rząd, przvchodząc do wniosku, że nowi ludzie 
w ministerjum Śliwińskiego, to osoby zupełnie nie 
znane 1 do siły i autorytetu rządu chwilowo się nie 
przyczynią. Wobec tego cała praca nie warta była 
świeczki, 1

„Co się tyczy specjalnie tutejszej dzielnicy 
pisze .,Dz. Pozn. to musimy zaznaczyć że 

w składzie nowego gabinetu znowu niema ’ ani 
jednego Wielkopolanina. A więc znowu nie będzie 
nikogo, coby informował Radę Ministrów o naszych 
potrzebach 1 życzeniach — tak różnych od potrzeb 
innych dzielnic. Na skutek nawoływań prasy, p. Po­
nikowski uznał potrzebę przedstawicielstwa •wielko­
polskiego w Radzie Ministrów 1 pierwszą tekę — 

tekę rolnictwa — ofiarował, jak wiadomo, prezydentowi 
tutejszej Izby Rolniczej, hr. A. Bnińskiemu. Byłby choć 
jeden minister Wielkopolanin, a tak — znowu niema 
żadnego. Dziwna rzecz jednak, jak tam o nas zawsze 
zapominają!..."
r'» Nas to wcale nie dziwi, że o nas zapominają 
więcej by nas dziwiło, gdyby o nas pamiętali — 
przecież nas wcale nie chcidi, tak jak nie chcieli 
Lwowa i W iln a . . . .

Ludu
. Cena ogłoszeń:

Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednotomowy 
Żałobne i  dla poszukujących pracy 
Reklamy w dziale redakcyjnym 
Erzed tekstem na 1 stronie . . .

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe. 
Na ogłoszenia ponad lu razy się powtarzające, odpowiedni
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16 lipca do apelu!
Już od pierwszej chwili przejścia suwerenności na 

przyznanych Polsce ziemiach G. Śląska Rzeczpospo- j r  
litę rozpoczął utworzony niedawno temu „Deutsch Ober- 
schlesischer Volksbund‘' z centralą w Katowicach swą j" 
działalność. Dowodem z góry ułożonego planu oraz: I 
celowości w  działaniu są już pierwsze jego wysiąpienia I 
zewnętrzne. Zaraz w pierwszych dniach wkroczenia 4 , 
wojsk poiskich na ziemie śląskie wysłał ,,V..lkjbund1,f J. 
do wojewody Rymera kilka zażaleń, pozostających Ł  
w związku z przejęciem administracji przez, władze 
polskie oraz wkroczeniem wojsk naszych Pomiędzy » 
ludność niemiecką rozrzucono pisma ulotne mające 
uświadomić Niemcom ich prawa wynikające z układu e 
genewskiego przedewszystkiem w sprawie szkolnie! va 
niemieckiego. Nadto cała prasa Rzeszy Niemieckiej ,  
stanęła na usługach „Volksbundu‘‘ popularyzując wśród a 
społeczeństwa niemieckiego jego zadania oraz nawo­
łując do składania ofiar na rzecz tak „Vo!ksbundu“  L 
jak i jego odpowiednika w części „niem ieckiej1 „H ilfs- 
bundu".

Wszystkie te fakty powinny uprzytomnić całemu i  
społeczeństwu polskiemu jego nowe obowiązki wzglę- 
dem polskiej ludności całego G. Śląska, powinny ą 
przekonać cały naród polski o palącej potrzebie na­
tychmiastowego rozpoczęcia pracy narodowo-oświato- 
wej na Śląsku nam przyznanym oraz niesienia w y- '• 
datnej pomocy przedewszystkiem materjalnej nieszczę­
śliwym rzeszom rodaków naszych oddanych znów pod ć 
panowanie niemieckie. I r

Przygotowywane przez Związek Obrony Kresów *  
Zachodnich uroczyste obchody połączenia G. Śląska, 1 
mają zadokumentować w rocznicę zwycięstwa grun­
w aldzkiego^ jednej strony radość narodu polsióego 
z odniesionego zwycięstwa oraz mają być uroczyłem  
wyznaniem naszych uczuć względem ludności poUkiej 
po tej i tamtej stronie nowej granicy. N iechaj w ięc 
ca ły naród po lsk i stanie w  dn iu  16 lipca do apelu!

d o m o w a  
w  l i - la n d j i .

W alki w Dublinie trwają w dalszym ciągu mimo 
poddania się powstańców, którzy znajdowali s'ę w pa­
łacu Sprawiedliwości. Inne grupy powstańców zajmują 
bardzo ważne pozycje. W  czasie dotychczasowych 
walk było w Dublinie 40 osób zabitych i 185 rannych.

Podjęcie kroków wojennych jest oczekiwane 
w każdej chwili. Przeciwnicy czynią gorączkowe przy­
gotowania do walki Powstańcy ustawili na wielu 
ulicach bapikady. Według dzienników powstanie 
rozszerza się na hrabstwa zachodnie i południowe, 
gdzie powstańcy w kilku miejscowościach opanowali 
koszary.

Wedle doniesienia z Londynu, telegraficzne po­
łączenie między Dublinem i Anglją zostało przywrócone. 
Sytuacja w Dublinie zaostrzyła się, ponieważ republi­
kanie obsadzili szereg dalszych domów. Rząd irlandzki 
wydał odezwę wzywającą ludność, by nie brała udziału 
w powstaniu, ponieważ mogłoby to doprowadzić do 
wojny z Anglją.

Podług najświeższych wiadomości, powstańcy 
dublińscy oszańcowali się przy jednej z głównych ulic 
w wielkim  bloku domów. Dowództwo objął Devalera.
Wojska wolnego państwa obsadziły ulice leżące na- 
.’” ™  ----------- - ------------ - " * ■
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przeciw wspomnianych gmachów. Dziś rano rozpoczął 
się atak wojsk wolnego państwa. W  czasie wa’k 
wczorajszych zginęło 12 osób. W  południowo za­
chodnich hrabstwach walki przybrały ogóiny charakter 

Wedle doniesień z Dublina, wojska republikańskie 
zostały ze wszystkich stron otoczone przez wojska 
rządowe. Arcybiskup próbował w niedzielę pośredniczyć 
pomiędzy stronami, usiłowania te jednak wobec upora 
republikanów zostały bezskuteczne.

Regularne wojska rozpoczęły atak na główną po­
zycję powstańców w SackwilL J,



Bilety skarbowe.
Polska krajowa kasa pożyczkowa zwraca się do 

wszystkich obywateli polskich, którzy troszczą się 
o wzmocnienie zdolności nabywczej naszej waluty, 
z gorącem wezwaniem do umieszczenia wolnej gotówki 
w  5^, Biletach Skarbowych III. Em.

Główną przyczyną wzrostu emisji banknotów jest, 
niepotrzebne przechowywanie i ukrywanie pieniędzy. 
Ukryte zaś pieniąuze nietylko nie przynoszą korzyści 
ale przeciwnie pizyczyniają się do obniżenia ich war­
tości, gdyż powodują druk nowych pieniędzy, których 
wymaga obieg. Im więcej zaś banknotów, wiadomo, tern 
mniej za nie kupić można, tembardziej rośnie drożyzna

Właściciel 5 proc. Biletów Skarbowych III Em 
przedewszystkiem pobiera odsetki od kapitału bez po 
datku, a pozatem korzysta z nader ważnego prawa 
wymiany biletów z powrotem na gotówkę w razie 
potrzeby i bez żadnych kosztów.

Bilety Skarbowe III. Em. przed tsrminem ich płat 
ności dnia 1 lutego 1923 roku, będą na żądanie 
wykupywane przez Kasy Skarbowe, Urzędy podatkowe 
craz wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Po­
życzkowej według ich wartości dziennej, uwidocznionej 
na bilecie bez pobierania jakichkolwiek opłatlub pro­
w izji. Bilety Skarbowe są wypuszczone w odcinkach 
po 5000, 10000. 25000, 50000, 100000; w większych 
odcinkach naadją naturaiuie do wpłat sum nawet 
miljonowych. Banki Akcyjne, Banki Ludowe, oraz 
Kasy O? :zę inościowe i Komunalne naszego okręgu 
oddawna pc rugują się biletami Skarbowemi, zatem 
i najszerszy ogół choćby ze względu na cele Państwa 
Polskiego, winien się posługiwać nawet przy zakupach 
w sklepach powyższemi papierami, które narówni 
z gotówką są środkiem obiegowym Ministerstwa 
Skarbu.

skiej, komunie niemieckiej, czelabińskiej, tambowskiej 
riazańskiej, smoleńskiej, orenburskiej, omskiej jekate- 
rynburskiej, wołogodzkiej i ołonieckiej. Zasiewy 
w wymienionych guberniach uległy częściowo po­
gorszeniu a częściowo zniszczeniu wskutek chłodnej 
i dżdżystej pogody, częściowo zaś wskutek suszy.

OUrzyn; pożar w Komornikach
We wtorek dnia 4. iipca o godz. 3 po południu 

z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny wybuchł w  Ko­
mornikach, pow. wieluńskiego olbrzymi pożsr, od 
którego w krótkim czasie nieomal cała wieś stanęła 
w płomieniach. 32 gospodarstwa spaliły się prawie 
do szczętu. Obecny upał, a przytem brak wody 
w studniach, niezmiernie utrudniały akcję ratunkową, 
i pożar w kfótkim czasie rozszerzył się z jednego go­
spodarstwa na drugie. Sypiąca dokoła iskry padały 
na słomą kryte strzechy i w mgnieniu oka morze pło­
mieni ogarniały z żywiołową wprost siłą jedno zabudo­
wanie po drugiem.

Straty, spowodowane pożarem, wprost nieobli­
czalne. Wielu gospodarzy, do niedawna jeszcze ma­
jętni ludzie zostali dziś biedakami, bez dachu nad 
głową. Niektórzy z nich byli zabezpieczeni, niestety 
na niewielkie sumy.

Przypominamy więc gosoodarzom, ażeby nie żało­
wali wydatków, jakie pociaga za sobą ubezpieczenie 
od ognia, gdyż strzeżonego — Pan Bóg strzeże — 
a w razie nieszczęścia, suma otrzymana z Towarzystwa 
ubezpieczeń dopomoże do odbudowania.

— Czołem! We wtorek 11. Iipca o 
czorem odbędzie się na sali Hotelu CentralnefW te 
roczne Walne 'zebranie Tow. ginin. ,,Sokół.1, •• 
przybycie -o tile możności wszystkich członków 
bardzo pożądany. Wszelkich kandydatów, W" 
zgłosili na członków, prosimy o przybycia na 
ższe zebranie celem przyjęcia ich na członków, 
mile widziani. Zarżą* # o

— A resztow anie przewodniczącego T 
m ie jsk ie j. Niezwykłą sensację wywołało w 
wczorajszym pod wieczór aresztowanie r,r2e* ()’ ^  
cego Rady miasta Kępna, p. Boguckiego, który 
kaz starosty p. Kasprzaka, aresztowany został 
gowisku podczas przeglądu koni. » -
? '^R ów n ież  tamże aresztowano także na rozkaz w, 
rosty sołtysa z Baranowa, p. Aitera. — Bliżs^os

lny
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wodów aresztowania nie znamy, 
poznaniu się ze szczegółami.

Z Poznania.

podamy ie

Dyrekcja Oddziału Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
w Ostrowie.

Z raju bolszewickiego.
Przypuszczenia Nansena co do skutków głodu 

w Rosji okszaiy się słuszne. Od początku klęski głodu 
w  Rosji zr :!'.’o z głodu 10 nńljonów ludzi. Na sumę 
tę składają się liczby zmarłych w guberniach nadwoł- 
żańskich i uchodźców z tych guberni, zmarłych p d- 
czat dróg? na stacjach kolejowych itp, — N j *•' \CCj 
spustoszone są miejscowości położone daleko od l:n ji 
kolejowych, a największy procent śmiertelności istnieje 
wśród ludności republik baszkirskiei, K'grżki<?'J i ta­
tarskiej, które otrzymały najmniejszą pomoc żywnościo­
wą i najmniej nasion od rządu sowieckiego. Władze 
sowieckie dbały głównie o ludność rosyjską i dostar­
czały niektórym guberniom p*zeszło 100 proc, zapo­
mogi, przewidzianej przez program rządowy pomocy 
nasiennej k sztem odp iwiednieg-; zmniejszenia norm 
dla pozostałych obwodów nierosyjskich. Straszne 
spustoszenia wyw?ł?ł głód ’ w obwodzie czuwaskim, 
gdzie z 1 400 000 ludności została zaledwie połowa.

Z Moskwy donoszą, że ź-ódła sowieckie konsta­
tują zmniejszenie się w idoków na dobre zbiory w sze­
regu gnbernii, tn. i. w saratowskiej, szmbirskiej, doń
— EJ- _ JM,.. ~  ■■
Michał Czajkowski. 44
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Powieść historyczna z roku 1768.
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Zresztą szlachta ostatkami goni; wkrótce w kułak 
przyjdzie jej trąbić; nie powiem, żebym ja nie chciał 
nic dla siebie, ty możesz zrobić wszystko, ale przyrzecz, 
że albo zrobisz, albo dotrzymasz tajemnicy, ja wierzę 
twemu słowu.

— Masz moje słowo — i podał mu rękę Nekrasa,
— Ja za lachami stanę, tylko przyrzeknij mi, że 

na wyborach styczniowych ze swoimi będziesz za mną, 
bo ja wracam między was na Zaporoże.

— Przyrzekam, nawet koszowym panem ciebie 
obierzemy, byłeś za lacką sprawę wojował.

— No, to skończyło się; masz moje słowo — 
uściskali się — zaraz wydam rozkazy, teraz może prze­
kąsisz, napijemy się

— Nie, bracie Gonto, ja spocząćbym chciał bo 
oddawna jak noce bezsenne trawię.

— No, kiedy tak, chodź do alkierza, rzuć się na 
moją pościel kozacką, a niedługo śpi, bo przed wie­
czorem pójdziemy w pochód, ty poprowadzisz połowę 
mojego pułku; prędko uporamy chłopstwo, a i z mo­
skalami damy sobie radę.

Zaprowadził N krasę do alkierza, a ten zosta- 
w iw : -y w izbie szablę i jatagan, jak uługi rzucił się 
na słomę, przykrył się burką i zaraz zasnął. •

Gonta wydał rozkaz, aby wszystko było gotowe 
w pochód, i sam przeglądał, czy broń i konie w do­
brym porządku. J -ż zabierano się do kiełznania koni, 
kiedy zajechał do dworu wózek parokonny; konie 
dyszały rozpierając boki; poganiacz, jak murzyn, po­
czerniał od kurzu, a z wózka wyskoczył pop w kita 
jowym chałacie i prosto szedł d> Lby. Gonta ora 
trywał szablę, ujrzawszy popa, mimowolnie zadrżał, nie 
tracąc jednak miny, przywitał:

— Jak się macie, ojcze Bazyli, cóż was tu przy­
prowadziło? żałuję, że muszę słąd wychodzić.

— O podw yższeniu płac zarobkowy^  
nictwie. Od kilku dni pomiędzy Zjednoczenie® 
ducentów rolnych a Zjednoczeniem Zawód0* .

<Ji

skiem toczą się pertraktacje w spra ie nowjw (
gotówkowych w rolnictwie. Najpierw < 
wy akordowe, lecz wobec różnicy w z2Pat!? 
obu stron na wysokość tych płac, rokowania 
względzie utknęły na martwym punkcie- ™ 
przystąpiono do układów w sprawie ogólny 
gotówkowych. Zjednoczenie zawodowe P °H  
dało podwyższenia płac o 10U do 250 proc 
nych kategorji robotników. Żądanie to sp 
ze sprzeciwem ze strony Zjednoczenia

Kalendarz
Piątek 7-go Iipca
Snbota 8-go „
Niedziela 9-go „

Wschód słońca o goctz. 
»» j» o ,,
» .. O

M IE J S C O W A .

KRONIKA.
rzymsko katolicki:

f  Cyryl i Metody b.'w .
Elżbieta kr. wd., Eu "en i pp. w. 
5. po Świąt. M. B. Kri. pok. Wer. p.

3.47 Zachód o gotz 8,21
3.48 „  o „  8,20
3,49. „  o „  8,20

— Rocznica g runw a ldzka  a objęcie Górnego 
Ś ląska przez Polskę. Zebranie w dniu 4 hm. po- 
sianowilo pamątkę dni tych uczcić możliwie jak naj­
wspanialej i to w niedzielę, dn. 16 om,, zgodnie 
z inicjat-.wą Związku Ob.ony Kresów Zachodnich. — 
U uczystośc składać się będzie z dwóch części: pierw­
szej, obejmującej nabożeństwo kościelne (możliwie 
jako Msza św. połowa), które się rozpocznie o 9-tej 
; skończy się kazaniem .-ikzu $ c-.ć w ?.ib , i drugiej, 
składającej, się z pochodu który wyruszy o "5-tej po 
południu z Targowiska miejskiego i podąży na plac 
Kościuszki, gdzie się odbędzie obcbóci pamiątkowy, 
składający się z przemówień, śpiewów, dekiamacyj 
oraz popisów. — Szczegółowy program ogłosi się 
później. Uwagę S’ anownych Zarządów stowarzyszeń 
miejscowych i pozamiojscowych zwraca się ponownie 
na niniejsze z prośbą o poczynienie przygotowań ce­
lem wzięcia udziału w tej u ro c z v s to ś k tó ra  się stać 
powinna potężną manif. stacją narodową, pokrzepia 
jącą ducha polskiego w walce ku obronie swych kre­
sów zachodnich.

— Synu, i.ie kwap się rak; ja przychodzę wzywać 
twego ramienia w im ię  cerkwi, w imię ludu ukraiń­
skiego; przywożę ci dar Cesarzowej Rosji, naszej opie- 
ku-.ki — i tu mu da; ar?amin

Gonta ro winął i czytał.
Biahoczynny dalej mówił:
— Ona nie jak lachy, po służbie obiecuje płacić, 

najprzód obdziela swoje łaski, bo wierzy ludziom, 
których wzywa do swego boku.

Gonta nic nie słucha, ale patrzy na papier; złożył, 
w oczach widać ciężką walkę, radość pobłysła chwilę, 
potem czarny smutek zasunie po źrenicy. Choć Bazyli 
przed nim stoi, on mówił do siebie, jakby sam był 
w izbie:

— Afamaństwo całej ukrainy, Baturyn z przyle- 
głościami na wieczne czasy dla mnie i mojej rodziny. 
Grafem mam zostać, i order Aleksandra Newskiego!

Pop wydobył z k :eszeni pudełko i zabłysnął zło­
tym krzyżem na czerwonej wstędze.

— Synu! tein ciebie Cesarzowa darzy bo od dziś 
dnia, ty jesteś jej pierwszym urzędnikiem, wodzem 
walecznego lądu, rządcą obszernego kraju.

Gonta, jak dziecko, pobawił się krzyżem a potem 
westchnąwszy, oddał go błahoczynnemu z papierem.

— Nie mogę, dałem słowo, łachów nie odstąpię.
— Synu! i tyż przeciwko cerkwi, przeciwko bra­

ciom powstajesz? dałeś słowo, komu? Panu woje­
wodzie? Pan wojewoda twego słowa nie potrzebuje, 
on pan, dziedzic twój, tyś chłop, jego poddany; on 
każę, a ty słuchać musisz!

— Ja poddany? Nie. Pan wojewoda mnie zrobił 
pułkownikiem, dziś zechcc a będę szlachcicem.

Bazyli ciągle ze spuszczonymi oczyma w ziemię, 
w  ręku trzyma? order i pargamin; odsłaniał i zakrywał, 
jakby się drażnił z okiem pułkownika.

— Pan wojewoda ciebie zrobił pułkownikiem, 
a jutro każę obedrzeć szlify, obić skórę i na pastucha 
do świń obrócić, albo i obwiesić. Tak, synu, póki 
nic wytępimy obmierzłego plein enr szlachty lackiej, 
póty lud Ukrainy w  gorszej r.iewoii jęczeć będzie, 
niźli Izrael u Faraonów. Synu! po raz ostatni do ciebie 
przemawiam, przyjm wysoką godność, którą ci Cesa­
rzowa ofiaruje; albo nie, to zniszczę jej łaskę.

rolnych, które twierdzi, że taka podwyżka
wałaby znać, ne podrożenie produktów rolny. 
ma się odbyć posiedzenie komisji płacy 
czeniu Producentów rolnych, na którem 
będzie odpowiedź na żądania Zjednoczenie 
wego Polskiego.

— Centralny K om itet Samoobrony 
niu wzywa wszystkich zainteresowanych d° 
n a się do organizacji, celem umożliwieni2 
akcji. Komitet zaopiekuje się tylko spraw31: 
ków Samoobrona Zarząd Komitetu znsjd11'6 
u! 27 Grudnia 11. I piętro w podwórzu

— W zro s t kosztów  u trzym an ia . ®  
ty styczna ustaliła, że koszta utrzymania r®*' 
dającej się z czterech głów w miesiącu cz4 
równaniu z maj m o 780 p; c

Z całej Polski.
— Spadek marki. Na giełdzie «

osięgnął ooiar amerykański kurs 4950 
silenie wtrąciło markę polską, doprowadzone!\ 
półroczu do równowagi, w stan n e rw ° * ł\ ,»  
które już po kilku dniach zmieniły się w * 3 |  I  
Nominacja ncwego gabinetu przyspieszył3.1* ^  
nadając mu wprost gwałtowne tempo. D2’5
on już wyraźne cechy katastrofy wa'utow<£

— Program  uroczystości górn jś lą ’k'î
szawie. Centralny Komitet górnośląski urz43Z fł1 
dzień powrotu G. Siąska do Pciski. progi-3. 
przedstawia się następująco: Rano c.dbę®12̂ ;/ 
czyste nabożeństwo w katedrze z udzi?.łenl

Gonta myśli, kłopocze się czas niejaki; |
— Ojcze błahoczynny, nie mogę. -*1 

po skończonej wyprawie udam się na 
bulę ;u ż} i s . . j .i .. . ..... . ,c. J

— Na Zaporożu? Po cóż tam poje^z,\ ^  
pana na pana, pozbyć się wojewody, a u° " 
atamaństwo Nekrasy, tego młokosa, wciel°2 
Wszystko tam już ukartowane. Nekrasa 
lachom, ze swoim kureniem pobił naszyć 
niem. Wernyhora zmylił drogę tego głuP- Lc 
na Siniłę, aby dać czas lachom ubiedz J13̂  
zaś pojechał starać się u szlachty o
dla swojego wychowane*;
pozgromadzalem naszych: dwa tysiące zosta 
potusze; już teraz musieii minąć P s ia r ó * ^  
do Gromów. Każ dać konia memu chłop*,# 
przyjdzie watażka, wszystko to pójdzie P°" ji 
kazy, z imienia i czynu staniesz się J  

Gonta wyszedł, wydał rozkazy s0*£’ 
aby dać konia chłopcu i przepuścić 0 -  pop*1 
przyjadą, byle nie więcej nad dziesięciu- 4 
rozmawiał z chłopcem, a potem cb3Ó‘ 
izby- Gonta był markotny. ki.ktrf'

— Ojcze, ale ja temu nie wierzę, aby 's,^f o
Któż ci mówi o zdradzie? ifl'1,

stwie, nie jest to zdradzać; nie od dziś 
w głowie. Wernyhora ciągle go tern * 
rym G ra j swojeini pochwałami, swoj4 ?
reszty zawrócił głowę zapaleńcowi.—  ------------—  i<iz3r;j|
moją przychylność ku tobie, dla dobra c jó ya.u iu u ic , uia
po atamanie, który na wzór Konaszewic? g/ffn 
go chce wojować, aby tylko łby ucinaC’7 naci<
cudzych krająch, aby łupów do dort11 
w iernvm  Pnl-jm  Jolz- ... lznń.U r, iwiernym Polsce, jak Bogu, a w koń a luj1, 
zakow. Nam treeba Chmielnickiego; ‘ liif Jd 
myślą sięgają i nam też tak trzeba r(. 
może.-z godnie zastąpić miejsce świ${e' r 
kiego Babdana. łJ

Gonta siuchał, al# z roztargnienit1̂ ^ ^  
Oj e, Nekrasa obiecał mi aU"113 J  

czy też i on nauczył się zdradzać? a0 j  
— I <-n człowiek, ale gdzieżeś P j  

zapytał ciekawie.

i <.



) goodi! fcnm,
rządu, wojska, przedstawiciel państw•• i 4 p i£ cub idw iuc i państw

S * !  y ch z'yijvzków ’ korporacyj. Po inszy 
•• .,  Ij.M z ie  pochód, na którego czele kroczyć'onkówfi 
w któn K  roku’ Naczelnik Państwa, Sejm itd. 

8 weźmie udział banderja konna/ którapia na? 2tć i,,"  uazia‘ oanaerJa Konna, która 
n'ków. u?z.estn¥ wi daIe3 cykliści, SfJkół,Policjaf e n E i i  *, ,woisko. Pochód uda się na plac 

I Obędzie się dekoracja byłych powstańc
jego 
[a!o * 
jrzewo^pki

ix , oiv ucftuidcja uyiycn puwsiancon 
. Ryżami, oraz wręczenie sztandaru, cfia- 
?"Stancom. W  dniu obchodu sprzedawane

ow

który1” 0 23."L?kna' . ^ orni tet obchodu zwraca się
3 stal 1)2 

rozkaz?

0 ądów miast i samorządów powiatowych
/organizowanie podobnych obchodów, 
“ i nr, :7«stośc! przeznaczono na sierociniec

■’ "-Tłlo lnne hlimanitarne cele- 
nv i i  1 “n'C/?ie ™onoP°lu  tyton iow ego. W jednem 
y So.vni8rÓW >»Dziennika Ustaw ogłoszono 

i8n V 0 monopolu tytoniowym. Odnośny 
• Ustaw‘; datowany jest 3 bm. Wobec 

J  'ei ustawy postanawia, że wchodzi ona 
"«ni ogłoszenia, przeto ustawa ta obowią- 

' zisiaj-

{iiaL

'1/

anwa na zjeździe. Dnia 2 bm. zje-
*• 3rSZauzv n lć n in  w M ć o in n' -rszawy około 800 włościan na zjazd 
?nn‘ctwa radykalnego pod przewod- 

iem /  Okonia. W czasie narad zjazdu pod 
/  i / a  sprzeczka między zgromadzo­

ne; , kil!'.: strzsłów rewolwerowych,
■ w -iik .w  ujazdu ranny, kilku po-

w T 8d s3 dem - Dnia 3 bm. w sądzie 
Warszawie rozp częła sie rozprawa 

C  ; ;  Tomaszowi Dcjbalowi, komuniście, 
Itn \ t '- UCZCrn od mnieiwięce* p, i >wy listo- 

W ® wyraził swa zgodę na ściganie---  O l w • 4 a i w
ti;ai, a Trockiego i Lenina. Dąbal staje

iako oskarżony o publiczne podszczuwrnie
k °becny ustrój państwa. Badany przez
Czu,?0 Dąbal nie przyuai się do zarzu

an w* s.cdo
i doręczonego mu aktu oskarżenia

przyczem zabito jednego człowieka. Stwierdzono 
u niego ranę z tylu głowy, co wskazuje na to, że zo­
stał on zabity przez strzał pochodzący z tłumu, a nie 
przez policję. — W  związku z temi zajściami władze 
miejscowe zarządziły wszelkie środki ostrożności, aby 
nie dopuścić do powtórzenia się wyoadków. W  po­
niedziałek około południa na miejscu wypadków po­
nownie zgromadził się tłum, który rozproszono bez 
trudu. Nastrój w mieście podniecony.

Ze świata.
— Odznaczenie I. Paderewskiego. Uniwersytet 

Columbia w Nowym Yorku odznaczył p. Paderewskie­
go stopniem honorowego doktora.

— Skarb iec „L u s ita n ji" .  W tych dniach od­
płynął z portu nowojorskiego parowiec „Blackely", na 
miejsce w pobliżu wybrzeży Anglji, w  którem zatonął, 
storpedowany przez Niemców podczas wojny świato­
wej, wielki parowiec osobowy „Lusitanja Parowiec 
Blackely jest zbudowany specjalnie dla wydobywania 
z głębin morskich okrętów zatopionych. Lusjtanja jed­
nak była okrętem zbyt wielkim, a przytem leży zbyt 
głęboko w m rzu, aby można wydobyć ją stamtąd 
v/ całości. B lackely. zatem zamierza tylko wydobyć 
z jej wnętrza skarbiec stalowy, zawierający znaczne 
sumy w zlocie i klejnotach Znajdujący się na po ­
kładzie parowca arnery fańskiego wynalazca nowych 
przyrządów i ubrań dla nurk 3 v, pozwalających nurkom 
pracować na głębokości 275 stóp pod wodą, B F. 
Lewitt, przypuszcza, że uda mu się w,, ciągu trzech ty­
godni wydobyć z wnętrza Lusitanji skarbiec rzeczony. 
Kadłub Lusitanji rozsadzony będzie za pomocą n itro­
gliceryny. poczein ydobyty z niego skarbiec ma być 
umieszczony na ważącej 30 ton platformie kesonowej, 
souszczonej na dno m orza. Po umieszczeni o na tej 
platformie skarbca, z kesonów jej wypompowana bę­
dzie woda i w ten sposób platforma ze skarbcem wy­
płynie na powierzchnię morza.

— W ykryw an ie  sk ładów  b ron i i  am un ic ji. 
U właściciela samochodu, którym jechali mordercy Ra- 
thenau‘a fabrjk3 r ta Jana Kii henmeistera, * aresztowa­
nego przed kilku dmami, przeprowadzono dokładną 
rewizję w fabryce i mieszkaniu w F;. .:rgn w Sak- 
st nji, przyczem natrafiono na wielki skład broni i amu­
nicji. Znaleziono mianowicie d.va miotacz^ inm. 6 
ciężkich i 4 lekkie kulomioty, 150 karabinów i 30 
skrzyń z amunicją, oraz urządzenia telefoniczne. — 
Z Drezna donoszą, że w nxo icv zn-"1; i -no miększy 
skład broni, między innemi 4 karabiny maszy­
nowe, wiele karabinów, rewolwerów i amunicji. — 
Również u właścicie-a młyna koło Radeberg znalezio­
no woeikie zapasy amunicji.

Różne wiadomości.
— Ciekawe doświadczenie. Pszczelarz szwaj­

carski , łic.ler, u .końat y -.aj ciekawego do­
świadczenia co do pożytku pszczół. Na drzewie 
wiśniowem rodzącem barozo obficie owoce, okrył nie­
które gałęzie tiulem tak, że choć liście i kwiaty mogły 
się na nich rozwijać swobodnie, to jednak pszczoły 
nie miały do nich dostępu. Gdy minął czas kwitnięcia 
kwiatów, zdjęto tiul z gałęzi. Z początku nie widać 
było różnicy, ale już po czternastu dniach wszystkie 
gaięzie drzewa pokryte były obficie zaczątkami ówoców, 
oprócz ga'ęzi, ckiytych tiulem. Na tych gałęziach trzy 
czwarte kw atów już odpadli). Po kilku dniach od­
padła i reszta, to też gdy nadszedł czas dojrzewania 
: g jęz i-ch  próonych nie b : -
choć wszystkie inne uginiały się pod niemi. . . z 
takie same wyniki dało doświadczenie z gaięźini bardzo 
urodzajnej gruszy. Doświadczenie więc Theilcra 
stwierdzić naocznie, jak olbrzymie znaczenie posiadają 
pszczoły, przenoszące był kwietny z jednego kwiata na 
drugi, dla zaąładniania kwiatów drzew owocowych.

— Oczyszczanie pól bitew  na froncie francu­
skim . Choć upływa już cztery k ta  od ostatnich b i­
tew na froncie francuskim, to oczyszczono dopiero 18 
gmin, znajdujących się na tym froncie, z ogromnej 
ilości pocisków lab ich szczątków, które zmieniły te 
okolice w ciągu czteroletnich zapasów na p-awdziwą 
pustynię. A pozostaje do oczyszczenia jeszcze nie 
piniej nie więcej jak tylko 224 gminy, nie licząc tery-, 
torjum Alzacji! Nie dziw więc, że suma 18 iniljonów 
franków, wyasygnowana na cel p.wyższy przez parla­
ment francuski, okaże się niewystarczającą. O mno­
gości pocisków tam rozsianych, świadczy to, że do­
tychczas wysłano z oczyszczonych pól bitew do Bo- 
urges dla przerobienia 1020 ton pocisków, napełnio­
nych materjałanr wychowemi, które nie wybuchły, 
oraz do Rennes 170 ton pocisków szrapnelowycb.

— Zaw zięte koguty W m:eście Springfield 
stanu Massachusetts, policja wykryła — jak'donosi 
koresp ndent londyńskiego „Timesa'1 — bkal, w któ­
rym uprawiano zakazany w Stanach Zjednoczonych 
sport walki kogutów. W  lokalu tym znaleziono 
i skonfiskowano 60 kogutów bojowych, przygotowanych 
do walki. Nierozważnie jednak postąp b  władza po­
licyjna, pozostawiwszy wojownicze ptaki „a  noc wszystkie 
razem na podwórzu stacji poFcyjnej B > g jy  nazajulrz 
przybyto, aby zabrać ten żywy dowód rzeczowy do 
sądu, oczom policjantów pr edsbed ■ się w id k straszny. 
O t;, -la p 'dwórzu leżało 40 k-jyutów, strasznie po­
kiereszowanych, bez życia, a 20, ociekających także 
krwią, zwycięzców przechadzało się dumnie śród po­
konanych. Zacięte koguty stoczyły widocznie z. raz
UripoT .roi^ |.-S . r • * *

— Japońskie poław iaczki pereł. Zarabiają one 
wiele, utrzymując rozpróżniaczonych mężów. Na wy­
brzeżach wysp Japonji pojawia się bardzo wiele pereł, 
naturalnych i hodowanych. Wbrew zwyczajom gdzie­
indziej praktykowanym, rzemiosło nurków spełniają tu 
kobiety. Młoda poławiaczka pereł nie odznacza się 
pięknością, gdyż woda morska niszczy kolor jej wło­
sów, a skórze nadaje nieprzyjemną szorstkość. Kost- 
jutn nurka nie dodaje jej też uroku. Krótkie białe 
spodenki i bluza, oraz duże okulary, chroniące oczy 
od słonej wody. Poławiaczka wygląda w nich, n.by 
sowa. Mąż jej zachwycony nią jest przecież, a to dla­
tego, że zarobek żony pozwala mu rozkosznie próżno­
wać. Poławiaczki zarabiają do 2 jenów dziennie, 
a mężowie ich zabawiają się łub wylęgają się nad 
morzem. Już od 14 roku życia japonki zaczynają swe 
rzemiosło i od marca do grudnia spędzają cały dzień 
dosłownie w wodzie. W  styczniu i grudniu iest zbyt 
zimno na połów. Okazuje się, że kobiety mogą dłu­
żej wytrzymać pod wodą niż mężczyźni. Łó i  za­
wozi je nad ławice perłowe, tam skaczą one w wodę, 
dostają się na dno i pozostają za każdym razem 2 do 
3 mir.ut pod wodą. Zręczna poławiaczka zbierze 
w minucie do 100 muszli w głębokości 60 stóp. Ze­
brane muszle kładzie ona do małego wiaderka, przy­
mocowanego do pasa. Najwięcej zarabiają poławiaczki 
japońskie między 28 a 38 rokiem życia; później mogą 
pracować tylko po 6 do 7 godzin dziennie, gdy 
w  młodości niemal cały dzień nurkują z małcmi przer­
wami. Raz po raz rzucają się w wodę i znowu wy­
nurzają, oddychając cerpliwie.

— Na nowe koszule. Jeden z arcybiskupów 
Bordeaux, czcigodny Damian de Bois de Sanzay, był 
niesłychanie dobroczynnym; wszystko oddawał ubogim, 
nic nie zatrzymując dla siebie. Osoby, będące w jego 
usługach, nie mogły wymóc na nim, aby choć część 
dochodów obraca! na własne potrzeby. Miał już bar­
dzo lichą bieliznę, a gdy mu mówiono, że ko decz ńe 
trzeba za^ąć się sprawieniem nowej zwykle odpowia­
dał: „Pomyślimy o tem później1*. Wreszcie g spo- 
dyni arcybiskupa uciekła się do następującego spo- 
s ; J  ja też — rzi-kh raz do swego pana — cbciała- 
b-tn prosić Waszą Ekscelencję o pomoc w dobrym 
u. ;y:iku.“  — Cóż takiego, moja dobra Joanno? — 
zaoyta? arcybiskup ,,Z góry ci przyrzekam.* , Za po ­

jeniem Wa rei Ekscelencji — mówiła dalej — 
enciałabym w  wohuch chwilach uszyć kilka koszul 
dia pewnegfa zacnego staruszka, który ich»bardzo po­
trzebuje, jeżeli Wasza Ekscelencja bęazie łaskaw do 
starczyć m: rra nie p l la. Będzie to prawdnwie 
dobry uczynek, bo ten starzec jest godny Waszej do­
broci “  , Z całego serca — zawołał arcyb skup — oto 
sto fmnkó '', ostatnie, j:-k:« pntfadam. Weź ;e, Joanno, 
i uszyj koszule dla tego biedaka, a gdyby potrzebował 
jeszcze czego innego, powiedz mi o tern bez obawy.1* 
Takim sposobem arcybiskup został zaopatrzony w no­
we koszule.

InL. S-Draw'e tej powołano 55 świadków. 
Łr‘°Kur?!' - - -■stor Rettinger, broni ad w kat D racz.
Gri../ sen3tu jest sędzia Guntiriski, członkami
L f '° '- s k i i Krassowski.
, )rt/ eii*e. b ibijoteki Trzem esznie. 

Kô Ji 1 ś’ę tu p. święcenie bibijoteki i czy- 
ii kolejowych im. Marji Konop-

nia . 
[W31’1'
:duie

■sjj jj t? rku i v j u ^ y u i l  UJI. ivi
anciszka Gawrońskiego.

urzędnika państwow ego, W Często-L. łuf* . . .k-Ck*4110 djctarjusza państwowego nad 
' mach 18-letniego Piotra Sypniewskiego 
I  15 tysięcy miesięcznie pensji, dopuści;

pienięd y rządowych na Śu.iitj
marek.
■niłosny. Wieś Miąża w powieefc 

X>J;'e’a'- się niedawno widownią smutne; 
N jr  . Służący u gospodarza D, parobek
■l JC w  siostrze gospodarza Zofji, a po- 

■“Mości jego nawet słyszeć r.ie chciała,n ? r k «  J o  o t j o t t u  m c
Uzbroiwszy się w siekierę, napad 

4 j 3-ą w kuchni w towarzystwie dwóct 
J j , , buchem siekiery uderzył ją w głowt 
' / d bez przytomności. Rozwściekiony
i* 1 swe ciosy, lecz 4y..i razem traf

poniosła ciężką ranę w bok 
K7*uu wyrv-?ć siekierę, lecz Górka wy-
L 1 ZljiPCFi /łriTrti Hoioti -FnolciT,’zbiegł. Na drugi dzień znaleziono

jJ ^ ^ B ^ /ą c Ł -g o  w pewnym oddaleniu od za- 
-'iT'!’ ! *  jakich na polnej gruszy. Poranionyn

.,|i%

około portu w Gay.n 
^ieki Zaczęto już budować jeden z moli 

ft<S ’ czemu można już wyładowywać 
f  ( j^ l^ lększe  statki bez potrzeby uda-

1 ^On K*oszt dotychczasowych robót

-  Znow u b liźn ię ta  sjam skie. Niedawno temu 
umarły bliźnięta siannkie Józefa i Róża, Błażek. Nie 
były one wprawdzie pierwszą taką parą; jeszcze za ich 
czasów zdarzyły się takie same wypadki. W ostatnim 
czasie donoszą z San Anionio w Texis, że żyją tam 
dwa 16 ietnie dziewczęta Vio!et i Da.isy Hiltón, zro­
śnięte za pomocą szerokiego pasa kości i mięśnia, 
który ciągnie się od szyi aż do bioder, dziewczęta są 
zdrowe i wesołe. Rodzice ich na szczęście są tak 
rozsądni, że nie.przyjmują ofert i pub! cz.nie swych dzieci 
nie pokazują.

Ha pogorzeioótf w TorAńcu.
W  dalszym ciągu złożyli w redakcji naszej: 
Inspektor szkolny p. Nieborak 500 mk.
Pieniądze złożyliśmy w Banku Kupieckim w Kępnie. 
Dalsze ofiary chętnie przyjmujemy.mil jonów marek.

S7-P*eg- , .
ra-^‘ l la wojsk polskich, Terka, oskarżo- 

a już wypiynęła nowa afera.
• \ v Wano Pod zarzutem szpiegostwa

Władysława Bornsteina, b. kapitana 
p  w ^bjsk polskich. Dornstein od roku 

Wiedniu

Zaledwie skończył się

/.IiI?1’A ^

nfl?!

Iftórrf. 
P

a

■B Wc * utrzymywał stosunki
^ '''iadow czem i niemieckiego grenc- 

b, :tyin °starczał rozkazy min. spraw wojsk.,
d l  d Sztabu w° j5k i inne materjały na 

1 f nste’n często bywał w Krakowie
,*lf . c*QVeh Cłim łl C?ilsxw*f oł V. t ,b ^4ar.hlycb sum usiłował pozyskać sobie 

-U .u ... n  >/■as3 'I J^Ucuył^ecrskich, pracujących w D. O. K 
sensację.

» w u I tw °  Niewyśledzeni sprawc
i/' k; ,1'lechowie pod Lwowem zabierają

. ' W » ;
“ “ " 'y c h  stajen. W  Starym Siol

•a£»7.ni L hw ____x________  _ .j » <

Giełda zbożowa w Poznani.
Urzędowe notowania z dn. 5. Iipca 1922. -- ;

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych 1 ' ‘ £yto.................................  19000 a .
P s z e n i c a .................................................... 23000-250CÓ
Jęczmień brow. - - - . 14500—16000
Uwieś - - - - 18500—19500
Mąka żytnia 70’ /o z workami - - 25500 —26600
Mąka pszen. 65°/o z workami - -  34000 -
Ospa żytnia - . - .  .  -J0600
Ospa pszenna - - -  .  _  98a0

usposobienie chwiejne.

tt .Pr■ ̂ cyc stajnie załogującego tam oddziału
■*em ulegty znis?.czeniu wielkie za-’ sp

i-rawcy do tych, -as nie wyśle 
' h h S j ,?ab'.ży, że ma się tu do czynieni, 

V % je k t ra'ń ’ k ich, które od szeregu ty 
R * " / ‘ske- ve.
S ^Ut)kóJln ’e Btrzel flj £t Do Wilna przy 

. antysemickiej organizacji „Roz-
^  j/ły  ’ ’i '4. -'1(ti'zytów. Po kilku idcz.-tacf 

, efco wygLszanb i iL /y tó w  
Li} îę Clira' s,<i przed gmachem, w  któ- 

. być i mimo wezwania policji dc 
*  « rP . u*-"-h?r wezwania. Wskutek 

•rarcia m;edzv nCMicja a tlumen

Kurs g ie łdy  w arsza w sk ie j
z dnia 4. lipca 1922 r.

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie - 
Rubel z:oty - 
Bilon
Franki francuskie 
Marki niemieckie gotówka 
Rubel srebrny

- 4950
- 22000
- 2450

810
420

- 11 50
- 1725

Sprawozdanie z Tygodnia Czerwonego Krzyża 1322 r
na miasto i powiat Kępno.

Bralin
zebrane za pośrednictwem p. komisarza obwodowego Mohrego:

&H1'1’.3. nll<P- 24.300, Citojęcin mkp. 1.190, Nosale mkp. 
nn  1 Ks Nowawieś mkp. 14.480, Mnichowice gr.:ir.3 mko.

10.930, Turkowy gmina mkp. 6.735, Gola gmina mkp. 413 Tabor 
wielki gmina mkp. 3.53 7 Tabor mały gmina mkp. 2-546. Czermin 
gmina mkp, 2.600, Mrrcinki gmina mkp. 5.400, — i 10 mk oicm 
Marcinki "twznrr -j-.--prc'-- ■ n . . . . .



Dla rozrywki.
P rz e d  e g z a m in a m i.
— Jak się pan czujesz przygotowanym do egza­

minów ?
— Niezbyt dobrze, panie profesorze. Widzę wielką 

pustynię w moich wiadomościach.
— Ale na tej pustynie będą prawdopodobnie 

Jakieś oazy ?
— Zapewne, gdyby tylko wielbłądy chciały je 

spostrzedz — odpowiada z westchnieniem student.

S t y l  t e le g r a m u .
Pewien pan otrzymał od swego kolegi, handlarza 

bydłem i nierogacizną w Wiedniu, następujący telegram:
„Zaraza zniesiona. Jutro wszystki świnie na kolej 

i ty także. Nie wyjeżdżaj rano, bo pociąg osobowy 
bydła nie zabiera. Świnie idą w górę, uważaj na siebie. 
Jeśli potrzebujesz chudych cieląt, pamiętaj o mnie ‘.

D e l i k a t n y .
Pan Karol wyjechał na drugi miesiąc po ślubie 

w podróż, kochającą żonę musiał zaś pozostawić 
w Kępnie. Przez czas swej niebytności przesłał jej 
jednak piętnaście listów i dwadzieścia kart z widoka­
mi, choć nieobecność jego trwała zaledwie trzy tygod­
nie. Gdy powrócił, poznał, że usposobienie żony jakoś 
się zmieniło. Była oziębła, jak nigdy przedtem.

— Koteczku! Co ci takiego — zapytał?
— Ach! Ty mnie już nie kochasz! — odparła ze 

łzami w oczach. — W siódmym liście nie przesłałeś 
mi ani jednego całusa!

— Tak, najdroższa! — odpowiedział spokojnie. — 
Zrobiłem to z rozmysłem! Tego dnia jadłem szmycel 
z cebulą a wiem, że ty tego zapachu nie znosisz!

N a  t a r g ę.
— Ależ ta kura pewnie chora, bo taka smutna ?
— Na moje sumienie, ona jest zdrową, tylko tak 

posmutniała dla tego, że pani tak mało za nią daje.

Gdy chcesz użyć przyjemności,
Bez kłopotów i bez mdłości,

A zapomnieć o udrękach 
Przy muzyki miłych dźwiękach 

To w Rybaka Kempińskiego 
Wykonania eleganckiego

Zaopatruj się obuwie,
Co ci szczerze dzisiaj mówię 

Modnie, trwale, zgrabnie, składnie, 
Zawsze bucik leży ładnie

Tak do pracy, czy zabawy,
Nosić możesz bez obawy. 

Wiosna, lato, jesień, zima,
Niechaj nikt nie zapomina

Ze tam wszelkie zamawiania 
Robią podług wymagania.

Na Warszawską więc ulicę 
Idź na prawo w kamienicę

Wejdź w budynek ten, choc hiski 
Tam jest Rybak i Kempiński. 

Obuwia tam gatunek wszelki 
Kupić może inały, wielki,

Gdy nie znajdziesz tam gotowe, 
Wnet na miarę zrobią nowe,

LICYTACJA.
We wtorek, dnia 11 li cabr. o godz. 4popoł.w lokalu p. Antoniego Solarka w Mirko"*1
873 odbędzie się

d o b ro w o ln a  l ic y ta c ja  m ły n a  w n u rk o w ie
na rozbiórkę.

ROLNIK w KĘPNIE właśc. Br. Piechowiak.

Kupujemy każdą ilość
Truskawek,
Czereśni,
Borówek,
Jarząbków

Wiśni,
Malin,
Swiętojanek,
Jeżyn,
i prosimy o składanie nam ofert.

Kontrakt odbioru zawieramy naprzód.

O strowlt t. z o. o.
Fabryki Likierów, Ostrów.

F •IIIJU
Czystą, i

Koniaki,
Rumy,

Likiery, 4
Wina, •

słodkie i wytrawne

L Cygara i Papierosy
poleca

.l^ran cissxel£ T y c
Restauracja ł Destylacja
Kępno, ul. Wawrzy niatta 33 i

Ceny umiarkowane. Obsługa skora i rzetelna.

-

nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
niżej podpisanej Spółki odbędzie się

w -iobotę, dnia 15. lipca br o gndz 4 po poł. 
na sake dominjalnej w SILMIANICACH.

PORZĄDEK OBRAD:
Przeniesienie Banku Ludowego z Siemianic do 

Kępna. W razie niedostatecznej liczby zebranych 
. Jnędzie się kwadrans później drugie Nadzwyczajne 
Walne Zgrom':d/enie z ly ni samym porządkiem obrad, 
: i . któreni zapadnie prawomocna uchwala bez względu 

iczbę obecnych członków. 887
Siemianice, dnia 5. lipca 1922.

BAN K LU D O W Y  Sp. z. z n. odp.
ZARZĄD:

Ks. Hundt Scherwentkc.

PIES
do polowania

i różne części samochodu
ma na sprzedaż 879
Pietzner, Kępno

ul. Dworcowa.

Gospodarstwa
83 morgi, żywy i martwy 
inwentarz zaraz na sprze­
daż 886

MARCIN KODAS
Mroczeń Nowy.

Gospodarstwo
15 mórg roli żywy i martwy 
inwentarz zaraz na sprze­
daż 881
Idzi Czarnasiak

M1KORZYN.

Ciężki

WÓZ
roboczy zaraz na sprze­
daż 888
Nowak, gospodarz
SIEMIANICE pow.Kępno.

Wykazy osobiste
poleca

Druhernia 5półkow3
w Kępnie.

marnuie

jedna o 3 lufach, klbr. 16 
kula 11 mm. (Dryling), 
druga klbr.16. kula II min. 
na sprzedaż. Cena podług 
umowy.

Zgłoszenie do eksp. 
N. P. L. nod nr. 882.

DOM
murowany,

4  morgi roli
na sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp.
N. P. L. pod nr. 867.

Bracia Skowron
KĘPNO, Rynek 414 

polecają własnego wyrobu

meble koszykarskie,
kosze różne,

tylko „Saponu pdP
ochronnym koszulką. Jest to środek pod gwarancją nicS* 
chloru, ługu i innych szkodliwych składników. Dodany W

Żądać wszędzie „Sapon“  do prania z koszulką

Chem Fabr. „Ergasta‘* C. Nagórski Starogard

stępowa gospodyni używa do prania bieiizny tylko „Sapon11̂

Przyjmują do reperacji 
wyroby koszykarskie 
krzesła do wyplatania

FUZJE Czerwone bydło
jałowice i krowy do 7 lat, maści czerwonej

przyjmuję na zamiany
na k ro w y  w sch od n lo-p ru sk ie  lub ku­
puję takowe za gotówkę. 872

C Y B U L S K I, Dom- M ik o rzy n .

Licytacja.
W dniu 13 lipca b. r.

o godz. 11 przed poł. odbędzie się

sprzedaż 16 kg. jedwabiu
sztucz. nitkowanego, niebarwionego
za gotówkę najwięcej dającemu. 884

Urząd Celny Dworzec Kępno

Ostrzeżenie.
Za długi, zaciągnięte nrzez żonę m oją 

Ju liannę W rób e l z dom u D om in iczak, która 
opuściła dom mój, jak i za produktu żywno­
ściowe, przez nią zużyte, nie odpow iadam  
i ostrzegam od sprzedaży na kredyt na moje 
nazwisko. 883

Augustyn Wróbel
Kierzno.

Dobrze prosperujący

skład kolonialny
od zaraz na sprzedaż. 

Łaskawe zglosz. do
eksp. N. I ' i., nr. 889.

Fortepian
w dobrym stanie

na sprzedaż.
Gdzie, wskaże ekp.

N iw.Przyj. Ludu 869.

Kwity rentowe U, J i S
są do nabycia

w Drukarni Spółkowej w Kępnie.

¥
1
£

W niedzielę, dnia 9
l,rZ:}dZa. unlnśC*3

Kółko Rolnicze i **’u <wi 
z Krążków, Kępna

zabawę laM
w parku prezesa P- *" ,

w  H anuli^
z różnemi niespodziankami- pgP
Początek o godz. 3-ej P°

Wieczorem Z
Z A B A W A  T A N ^

w lokalu p. Glugli. sZa
Na powyższą zabawę .

kółka

Wielki R n z «
Polskich Kolei 
oraz kolejek

z objaśnieniami, spisę"’ 
Iliami z zagranicą ’

otrzymać i”° .

Drukarni SoÓlkO^
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